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KOMUNIKATY, DYSKUSJIE

WALDEMAR SZCZERBA, RAFAL SZCZEPANSKI

PROJEKT ODBUDOWY DAWNEJ LECZNICY DRA M. SOLMANA,

CZYLI KONSERWACIJA PRZEZ BUDOWANIE

Oméwienie dziatarn konserwatorskich dotyczgcych bu-
dynku lecznicy dra M. Solmana przy al. | Armii WP
w Warszawie: (d. al. Szucha) jest bardzo typowym
przykladem , klopotdw konserwatorskich®”, jakie czesto
pojawiajg sie w pracach projektowych dla dziewietna-
stowiecznej zabudowy miejskiej. Zabudowa ta podlega
wprawdzie przepisom o ochronie débr kultury na réw-
ni z obiektami Sredniowiecznymi czy klasycystycznymi,
jednak odmienna sytuacja urbanistyczna powoduje, ze
czesto nie sq stosowane rygory konserwatorskie w taki
sposéb, jak w odniesieniu do obiektéw wczesniejszych,
w duzej czeici wolno stojgcych. W pracach konserwa-
torskich przy obiektach dziewigtnastowiecznych wyste-
puje problematyka zwartej zabudowy miejskiej oraz
bardzo czesto bezposrednie sgsiedztwo z obiektami
wspolczesnymi, co ma niewqgtpliwie wplyw na rozwiqza-
nia konserwatorskie.

Poczqtkowo budynek przy al. | Armii WP w Warszawie
w ogble nie byl traktowany jako zabytek. W 1977 r. do-
konano czgiciowej jego rozbidrki; za zabytek uznano
ocalaty trakt frontowy. Z powodu trudnosci z dostoso-
waniem proponowanego programu uzytkowego i wspdi-
czesnych standardéw do zabudowy dziewietnastowiecz-
nej wystgpita konieczno$é wykonania kilku projektéw —
kolejnych przyblizen programowo-przestrzennych. Pro-
jekty te, opracowane w ciggu 6 lat, weryfikowaty po-
czgtkowe zatoienia, dostosowujqc je do wymogdéw pra-
wnych i technicznych. Pozwolilo to przy okazji na szcze-
golowe analizy moiliwosci adaptacyjnych zabytkowej
substancji dla catkowicie nowego programu. Zabytek
obronil sie sam przed wygdrowanymi iyczeniami inwe-
stora i program uzytkowy w kolejno opracowywanych
projektach doszedt w koncu do wielkoici powierzchni
uzytkowej zblizonej do pierwotnej, tzn. sprzed rozbiérki.
Lecznica dra M. Solmana zostata wybudowana w la-
tach 1892-1894 wedlug projektu architekta Stefana
Szyllera. Do roku 1939 utrzymata sie w niej funkcja
pofoinicza, w czasie wojny (do 1944 r) w budynku
zorganizowana byla szkota powszechna. W okresie po-
wojennym (do 1965 r.) miescily sig¢ w nim ,Konsumy",

1) A Chréscicki, A. Rottermund, Atlas architek-
tury Warszawy, ,,Arkady”, Warszawa 1977.

2 A K Olszewski, Poszukiwanie stylu narodowego w
architekturze polskiej ostatniego stulecia, ,Architektura”, nr
3—4, 1977.

a nastepnie Polskie Zaktady Zbozowe. Pozostate z tego
czasu Slady s$wiadezq o drobnych przebudowach bu-
dynku, m.in. na pierwszym pietrze w trakcie frontowym
egzystowala sala kinowa.

W poréwnaniu z innymi realizacjami Stefana Szyllera
budynek lecznicy nie jest jego duiym osiggnigciem
architektonicznym. Oprécz szczegdlowo opracowanej
elewacji frontowej, nic nie wskazuje na to, by autor
wiqzal z tq realizacjq jakie$ wieksze ambicje archite-
ktoniczne, moze reszte projektu wykonali asystenci (2).
Ale wilasnie elewacja frontowa nasuwa pewne spo-
strzezenia warte zanotowania. Przyjeto uwazaé, ze bu-
dynek lecznicy reprezentuje neogotyk . Elewacja fron-
towa zdaje sie swiadczyé, ze autor miat nieco inny po-
glad na neogotyk niz wspdlcze$ni mu architekci. Kom-
pozycja zamykajaca sie w kwadracie ma o$ przesunie-
tg o 1/3 i wyksztalcony ryzalit wejscia. Bardzo obni-
zony jest poziom parteru w stosunku do innych obiek-
téw z tego okresu i dodatkowo wyposazony w balkon,
Rzuca sie¢ w oczy linia gzymsu dachowego z licznymi
oknami ,,attykowymi’, dodatkowo podkreslona wysu-
nietg z lica elewacji ceglq ksztaltdéwka (z cegielni Mi-
chatowskiego). Budynek akcentowany jest pnzez gzyms
i zwienczenia, tzn. sterczyny na osi dwéch ryzalitéw ele-
wacji. Wainiejszy ryzalit wejsciowy zréwnowaiony jest
umieszczeniem balkonu i logii w partii srodkowej. Ele-
wacja jest jednolita. Pozostawiajgc szczegdlowe anali-
zy historykom architektury, uwazamy, Ze nie jest to ,.ty-
powa’* elewacja neogotycka. Moie odbija sie w niej
szyllerowskie poszukiwanie architektury narodowej, a
moze jest to ,styl neutrainy’*22 Elewacja ta jest bardzo
atrakcyjna, widaé tez na niej $lady dwéch wojen swia-
towych, co niewqgtpliwie dodaje jej uroku i legendy.
Analizujgec rzuty lecznicy stwierdzamy, ze byl to obiekt
trzytraktowy, z korytarzem w trakcie $rodkowym i do-
budowang dwutraktowqg oficyng boczng. Rozwigzanie
takie narzucata utylitarna funkcja lecznicy. Budynek
frontowy (catkowicie podpiwniczony) byé moze pelnil
funkcje czeéci szpitalnej z blokiem zabiegowym, a w
oficynie miescily sig t6zka chorych i kuchnia.

Liczba obiektdw zrealizowanych przez Stefana Szyllera
stawia go w czoldwce najbardziej aktywnych architek-
téw przelomu wiekdw. W Warszawie zaprojektowal
okoto 100 kamienic i gmachdw publicznych. Jego twér-
cze zycie dalo stolicy takie obiekty, jak Zacheta, biblio-
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teka i brama wjazdowa Uniwersytetu, gmach Politech-
niki Warszawskiej, budynek Towarzystwa Cyklistow, przy-
czétki Mostu Poniatowskiego, wiadukt na Karowej, ka-
mienice przy Marszatkowskiej 66, Lesznie 66, Trebac-
kiej 10, Krakowskim Przedmiesciu 19 (przebudowa),
Chiodnej 26, Diugiej 42, Podwalu 4/6 i wiele innych.3
Do grupy kamienic nalezy zaliczyé budynek przy al.
Szucha 9, chociaz funkcja lecznicy wskazywalaby na
pewnq odrebnos¢. Bardzo plodny w dziatalnosci S. Szy-
llera byl okres przetomu wiekéw (1895-1905). Powstaly
wowczas obiekty, ktére zyskaly najwiekszy rozglos. Ja-
ko czterdziestoletni architekt z tytulem ckademika roz-
wingt bardzo duiq aktywnos$é zawodowq. Trzeba rdw-
niez zwréci¢c uwage na jego zaangaiowanie w spra-
we polskiej architektury narodowej. Na tle ogdlnych
tendencji niepodleglosciowych u schytku wieku XIX
w Polsce, rodzenia sie zwiqzkéw narodowosciowych,
rola architektéw gloszqcych potrzebe wyksztatcenia sty-
lu narodowego nie byla bez znaczenia. Tak jak inni,
szukat Szyller korzeni polskiej architektury w budo-
wnictwie ludowym, drewnianym. Z pewnoscig w duzym
stopniu utozsamial swojq tworczosé z ,,polskq archite-
kturg" i ruchami niepodleglosciowymi.

Gdy analizujemy architekture budynkéw Szyllera, na-
rzucajq sie nam nastepujgce spostrzezenia:

— bardzo starannie komponowal elewacje frontowe,
przy czym chetnie stosowal detal kamienny plus dru-
gi material elewacji, odlewy zeliwne S$lusarki, gzymsy,
zwienczenia;

— 2decydowanie mniejszq wage przywigzywal do pozo-
stalych elewadiji;

-~ czesto stosowal kompozycje osiowq czy wrecz monu-
mentalng;

~ wprowadzat rzuty i przekroje o prostym ukladzie;
— nie stosowatl szczegdlnych rozwiqzan konstrukcyj-
nych;

— nie stosowal w ogdle zelbetu;

— do wigkszych rozpigtodci uiywatl nitowanqg konstrukcje
stalowq (Zacheta, Politechnika).

Bardzo duio realizacji St. Szyllera nie wytrzymalo pro-
by czasu i zostato zniszczonych lub rozebranych. Tak
jak Aalto bardzo czesto realizowal w poblizu toréw ko-
lejowych, tak Szyller w miejscach, ktére potem okazy-
waly sie potrzebne na lokalizacje innego budynku. Do
tej pechowej seni obiektéw nalezy réwniez lecznica w
al. Szucha.

Ulica ta % przeprowadzona w 1773 r., miatla zabudowe
rezydencjonalng z ogrodami, a zatem nie wyksztalcila
sie pierzeja uliczna po stronie wschodniej. Natomiast
strona zachodnia w XIX w. zabudowana byla w spo-

3 St. Loza, Architekci i budowniczowie w Polsce, Warsza-
wa 1954,

*H Swiagtkowski, Taryfa doméw miasta Warszawy i
Pragi..., Warszawa 1852, Wyd. Artystyczne i Filmowe, War-
szawa 1979 (reprint).

5 Wstrzymanie dalszej rozbidérki budynku spowodowal Urzaqd
Konserwatorski m. st. Warszawy w osobie dra inz. arch.
Andrzeja Misiorowskiego w 1977 r. w chwili, gdy prace
rozbiérkowe byly juz zaawansowane.

6 Budynek sqsiedni nr 7 w al. | Armii WP jest uiytkowany
przez Biuro Radcy Handlowego Ambasady Radzieckiej na
cele biurowe i mieszkalne. Uzytkownik w 1984 r. wyrazil
zgode na zamurowanie okien w scianie szczytowej, co poz-
wala obecnie na kontynuowanie Il etapu projektu i reali-
zacji, tzn. na wybudowanie oficyny przylegtej do budynku
nr 7.
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s6b zwarty. W tej tei pierzei usytuowana byla lecznica
dra M. Solmana. Budynek byl ze wszystkich stron
oswietlony i wyposazony w podwdrko pomiedzy posesja
nr 7 i nr 9. Oficyna boczna prawdopodobnie ze wzgle-
du na konieczno$é¢ petnego doswietlenia zostala odsu-
nieta od $ciany szczytowej budynku nr 7 i wybudowa-
na jako wolno stojgca. Za oficyng, w strone ul. Mar-
szatkowskiej, znajdowat sie duizy ogrdéd przyszpitalny.
Wijazd na podwérko stanowi nie zabudowany przeswit
pomiedzy posesjami nr 7 i nr 9; jest to rozwiqzanie
bardzo rzadkie w odniesieniu do kamienic z tego okre-
su.

W trakcie prac rozbidrkowych w 1977 r. catkowicie ro-
zebrano oficyne boczng od strony ul. Emila Zoli wraz
z piwnicami, trakt tylny budynku frontowego oraz trakt
korytarzowy z piwnicami wigcznie (pozostaty jedynie
fundamenty). Rozebrano réwniez stropy w trakcie fron-
towym, poczynajgc od dachu i kondygnacji wyzszych,
a konczagc rozbiérkq stropdéw.na parterze. W ten spo-
séb przygotowano do rozebrania $ciany nosne: fron-
towqg oraz tylng od traktu korytarzowego. W tym mo-
mencie rozbidrke wstrzymano.® To co zostalo w wy-
niku rozbiérki — to cztery sciany zewnetrzne i piwnice.
Stanowi to ok. 20%; budynku, w tym 409, kubatury
budynku frontowego. Nie zachowaly sie schody, dach
czy stropy. Po rozbidrce obiekt zabezpieczono prowizo-
rycznym dachem i ogrodzeniem. W przeswicie (o szer.
350 cm) pomiedzy posesjami nr 7 i nr 9 znajduje sie
garaz, natomiast w $cianie szczytowej budynku nr 7 —
okna od WC na glebokosci 1/2 szerokosci budynku
nr 9.6

Rozebrany w 80%; obiekt zabytkowy jest bardzo intere-
sujgcym tematem zarowno dla inwestora, jok i dla
projektanta. Dodatkowo pojawia sie takie problem
urbanistyczny — przestrzenne uporzadkowanie fragmen-
tu miasta. W wypadku budynku przy al. | Armii WP
obaj inwestorzy — Teatr Rozmaitosci oraz PP PKZ -
postanowili wykorzysta¢ powstalq sytuacje dla rozwig-
zania swoich klopotow lokalowych. Jak zwykle w takich
wypadkach bardzo ostro zarysowal sie problem wia-
sciwego programu uzytkowego dla ocalatej kubatury,
a nastepnie przystawalnosci programu do wnetrza
urbanistycznego ul. E. Zoli. PKZ-ty pragnely umiescic¢
w ,,odbudowanym’ budynku pracownie projektowe,
Biuro Handlu Zagranicznego oraz specjalistyczne pra-
cownie badawcze. Teatr Rozmaitoséci z kolei chciat roz-
wigzaé sprawe zaplecza teatralnego. Po wstepnych
przymiarkach powierzchniowych okazalo sie, ze moze
nastgpi¢ rozbudowa zaréwno budynku dla PKZ, jak i
dla Teatru Rozmaitosci. Takg tez decyzjg przyjeto jako
wytyczng do projektowania i kolejno powstajace w la-
tach 1977-1980 projekty proponowaly rozrwigzania spel-
niajgce taki program. Wycofanie sie Teatru Rozmaito-
$ci z ukiadu projektowo-inwestorskiego spowodowato
rozdzielenie zadan inwestycyjnych i PKZ-ty skoncen-
trowaly sie tylko na pracach przy budynku przy al
Szucha.

Problem docelowego uksztattowania ul. E. Zoli powi-
nien byé rozwigzany kompleksowo. Z chwilg wycofania
sie z przedsiewziecia Teatru Rozmaitosci temat projektu
zawezil sie do ,,odbudowy” budynku dla PKZ. Pojawit
sie takie problem ,,odbudowy' bez oficyny bocznej lub
z niq, jezeli z oficyng, to, czy na $ladzie rozebranej,
czy nie? Powtémie wykonane zalozenia techniczno-eko-
nomiczne zaproponowaly ,,odbudowe"” z oficyng przy-
legajacq do $ciany szczytowej budynku posesji nr 7.
,,Odbudowa" z oficyng pozwolitaby na uzyskanie sporej



powierzchni uzytkowej w nowych murach, co dla inwe-
stora jest bardzo wazne, natomiast z architektoniczn>ego
punktu widzenia — nastapitaby zmiana charakteru za-
budowy. Watpliwosci moze budzi¢ sprawa zmiany loka-
lizacji oficyny. Argumentami za zmiang tej lokalizacji
sa:

— konieczno$¢ doswietlenia budynku frontowego od
strony zachodniej;

— unikniecie ewentualnego zaciemniania budynku mie-
szkalnego po drugiej stronie ul. E Zoli;

— unikniecie przykrego rozwigzania ciemnego podwoérka
z jedng $ciang szczytowa od strony posesji nr 7;

— mozliwos¢ zorganizowania miejsc parkingowych od
zachodniej strony budynku PKZ i ewentualna mozliwos¢
zorganizowania obstugi oficyny niezaleznie od budynku
frontowego;

Widok d. lecznicy dra M. Solmana od strony ul. E. Zoli -
propozycja projektowa (rys. R. TofbiAski)

— stworzenie lepszej ekspozycji nowego budynku od
strony ul. Marszatkowskiej;

— stworzenie nowych warto$ci przestrzennych w ul. E
Zoli, z mozliwoscia wybudowania placyku z matg archi-
tekturg w obnizenia terenowym;

— usuniecie przykrego efektu duzej brzydkiej ptaszczy-
zny $ciany szczytowej budynku posesji nr 7.

Przeciwko zmianie lokalizacji oficyny przemawia nato-
miast argument niezgodnos$ci ze stanem przed rozbi6r-
kg. Poniewaz jednak mamy do czynienia z projektem
nowego budynku, wydaje sie konieczne uznanie argu-
mentacji za zmiang lokalizacji oficyny. A czy mozna
,,odbudowe" wykona¢ bez oficyny? Mozna, tylko zo-
statoby stracona szansa kompleksowos$ci rozwigzania
i charakter przestrzenny ul. E. Zoli dalej budzitby wa-
tpliwosci co do jakosci tworzenia nowych wartosci

View of Dr M. Solman's polyclinic from E. Zola street - draft
plan
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architektonicznych. Dlatego projekt zaktada realizacje
~odbudowy” w dwdch etapach: 1 - budowa obiektu
frontowego, 2 — budowa oficyny. Nalezy podkresli¢, ze
konieczne jest wspodlne rozpatrywanie obydwu etapdw.
Wobec braku studium historycznego wytyczne konser-
watorskie nie zostaty sformutowane w formie osobnego
dokumentu.” W trakcie dyskusji z wladzami konserwa-
torskimi projektanci ustalili nastepujgce wytyczne dla
ocalatej czeéci budynku (trakt frontowy):

1) nalezy w maksymalnym stopniu zachowaé istniejqcq
elewacje i przywrdci¢ jej wystrdj do stanu sprzed roz-
biérki, a mianowicie:

a) wymienié zniszczong stolarke na nowq, wedlug za-
chowanych wzordw,

b) uzupeinié brakujace detale elewacji frontowej i bo-
cznej, w tym odtworzyé zniszczone sterczyny ryzalitow
i odcinki gzymsu,

¢) uzupetni¢ ubytki w cegle licowej na elewacji fron-
towej,

2) nalety utrzymaé poziomy stropéw, zaréwno nowych
ceramicznych, jak i oryginalnych;

3) w miare mozliwosci utrzymaé uklad wnetrz i scian
wewnetrznych;

4) utrzymaé rodzaj pokrycia (blacha) i kgt nachylenia
potaci dachowych nad czesciq istniejgcqg budynku;

5) w elewacji bocznej nie wprowadzaé nowych otwo-
row.

Problem adaptacji czy konserwacji dziewigtnastowiecz-

7 Projekt techniczny budynku z czeéciowq adaptacjg istnie-
jacego traktu frontowego zostal zaakceptowany i uzgodnio-
ny z Urzedem Konserwatorskim m. st. Warszawy w lutym
1985 r., co formalnie potwierdza wczesniejsze ustalenia w
zakresie wytycznych konserwatorskich. Na skutek odmowy
wykonawcy przyjecia do realizacji indywidualnej stolarki dla
nowo projektowanej czeéci budynku, prawdopodobnie ele-
wacja zachodnia nie bedzie realizowana zgodnie z pro-
jektem autorskim.

THE PLAN FOR THE RESTORATION OF FORMER DR. M.
(CONSERVATION THROUGH CONSTRUCTION)

The analysis of conservation work undertaken on Dr M. Sol-
man's polyclinic in al. 1-szej Armii W.P. (i.e. 1st Polish Army
Avenue) in Warsaw reveals typical conservation problems
encountered during planning and the actual preservation
of city structures from the 19th century. From a legal point
of view dense city structures of the 19th c. are protected
in the same way as medieval and classicistic monuments.
However, the town-planning situation of these structures is
often different from that of older buildings. This often leads
to neglecting conservator's requirements, which hardly ever
happens in case of older historic monuments. Capitalistic
town-planning laws, in which much emphasis was put on
property and utilization rights as well as on modern sani-
tary and building regulations, resulted in the impossibility
of solving conservator’s problems without a more general
town-planning programme analysis. During the preservation
of the 19th-century structures one has to face problems of
dense city structures and a direct vicinity to the 20th c.
houses. Both of them affect the process of conservation.
Initially, the polyclinic building was not treated as a mo-
nument. In 1977 partial demolition took place; the front
tract, which survived, was classified as a monument and
the decision of routine treatment followed.

Dr M. Solman’'s polyclinic was built in the years of 1892—
~1894 according to the design of Stefan Szyller, an archi-
tect.

It was to be a maternity clinic and* it performed this func-
tion till 1939. During World War Il a primary school was
organized there in 1944, After the war till 1965 the building
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nych obiektow zabytkowych coraz czesciej pojowia sie
w dziatlaniach projektantdéw w wielu krajach europej-
skich. Zabieg ten czesto nazywany jest ,,wprowadzaniem
nowych uzupetnien zabudowy”, ,.plombowaniem™ lub
wrehabilitacja’, w zaleznosci od analizy sytuacji zasta-
nej przed podjeciem prac projektowych. Sytuacje pro-
jektowo-realizacyjng dla budynku przy al. | Armii WP
w Warszawie nalezy okreéli¢ jako projekt budynku z
czesciowq adaptacjq istniejgcego traktu frontowego.
Mamy tu bowiem do czynienia z problemem przystoso-
wania czedci starego budynku do nowej funkcji i stan-
dardu technicznego oraz z projektem nowej czesci bu-
dynku.

Dane dotyczqce projektowanego budynku

Powierzchnia zabudowy: przed odbudowqg dla czesci istnie-
jacej — 158,7 m?; po odbudowie bryty — 376,7 m?
Powierzchnia catkowita budynku po odbudowie: 2566,0 m?
Powierzchnia uiytkowa budynku po odbudowie: 2018,5 m?
Kubatura: 10414 m3

Liczba kondygnacji: w czeéci starej — 5; w dobudowa-
nej — 7

Wysokosé budynku od terenu: 27,02 m

Normatywna liczba uzytkownikéw: 125 oséb

Budynek wyposazony jest w winde osobowa typu OEA 1
Biura dla PP PKZ: parter, 1 pietro, 2 pigtro — BHZ; 3 pig-
tro, 4 pietro, 5 pietro — OBIK

Projekt techniczny wykonany zostal w okresie styczen—lipiec
1984 r. przez zespdt projektowy w PP PKZ -~ Oddzial w

Warszawie w skladzie: architektura — arch. W. Szczerba
(g!l. projektant), arch. R. Szczepanski, mgr K. Szyler (wspot-
praca autorska); konsultacja — inz. A. Januszaniec; insta-
lacje sanitarne — ini. L. Klenowska; instalacje elektroener-
getyczne — inz. St. Harasiuk; kosztorysy — Z. Leszczynska;
kierownik Pracowni — mgr Z. Kropisz. Obecnie projekt znaj-

duje sie w realizacji.

arch. Waldemar Szczerba
arch. Ratal Szczepariski
PP PKZ — Oddzial w Warszawie

SOLMAN'S POLYCLINIC

housed "Konsumy" (i.e. Consumers’ Cooperative) and then
the Polish Corn Enterprise.

The number of buildings designed by Stefan Szyller makes
him one of the most active architects at the turn of the
19th and 20th centuries. He designed nearly 100 tenement
houses and public edifices in Warsaw. The number itself is
significant. St. Szyller's creative life gave Warsaw the Za-
cheta (the seat of the Union of Polish Artists and Desig-
ners), Warsaw Library, entrance gate to the University, the
main building of Warsaw Technical University, the building
of Cyclists Union, abatements of the Poniatowski Bridge,
viaduct at Karowa street as well as many tenement hou-
ses.

St. Szyller was involved in the idea of Polish national ar-
chitecture. The role of architects claiming the need for a
national style was important in the period of independence
tendencies and national gatherings (the end of the 19th
century). As many other architects Szyller looked for the
roots of Polish architecture in wooden folk building. He
must have certainly identified his works with the "Polish
architecture” and the independence movements then de-
veloping. It is worth to evaluate his works from a distance.
At that time in the USA the 20th-century architecture was
being born. After winning the competition for a central rail-
way station in Helsinki (1906), Saarinem went to Chicago.
In 1908 Frank Lloyd Wright came up with Robie House
with its steel cantilever of 8 m radius. Secession ruled in
European arts. Then came Modernism and Expressionism.
In 1903 the A. and G. Perret Brothers produced in Franklin



st. in Paris a tenement house of reinforced concrete con-
struction. It was the first dwelling-house constructed in this
manner.

After the partial demolition only outer walls and cellars
were left of the polyclinic building. The stairs, ceilings and
roof were not preserved. A temporary roof and an enclosure
were later provided. In the open area of 350 cm width bet-
ween the numbers 7 and 9 there is a garage in the ground
floor.

Since there has been no historical study on this subject,
no separate conservation suggestions were formulated in
a form of a special document. This does not mean, howe-
ver, that they have not existed. After discussions with the
conservation authorities the designers have agreed on the
following measures with regard to the remaining front
tract:

1. The existing elevation should be maximally preserved
and its pre-demolition decoration should be restored. Con-
sequently,

a) the destroyed woodwork must be replaced by a new one
based on original patterns,

b) missing details of the front and side elevations must be
reconstructed, e.g. the pinnacles of the projection and frag-
ments of the moulding

c) the destroyed fragments of facing brick in the front
elevation must be reconstructed.

2. New ceramic ceilings should be at the same level as
the original ones.

3. The arrangement of interiors should be preserved as far
as it is possible.

4. The roofing material (sheet metal) and the angle of in-
clination of the roof surfaces should be kept unchanged.
5. No new opening should be introduced in side eleva-
tions.

The adaptation and rehabilitation of the 19th-century hi-
storical monuments become «a problem for designers in
many European countries. It is often called "introducing
new supplement buildings” or "filling in" or "rehabilita-
tion”, depending on the analysis of a concrete situation
carried out prior to designing. The authors believe that in
the case wof the PKZ building the situation requires
a plan of the building with partial revalorization of the
existing front tract. Here we have to deal with the problem
of adaptation of part of the old building to a new fun-
ction and to new technical standards as well as with de-
signing a new part of the building. Since the term "19th-
-century historical monument is relatively broad, no defi-
nite rules of any "preservation school” or "conservator's
treatment” should be applied. In many countries two ty-
pes of conservation are distinguished, namely "soft conser-
vatien” and ,hard conservation”. The problem of choosing
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one of them in a given situation has been discussed for
a long time. On the other hand, many monuments have
been rehabilitated and one may analyse the types of ac-
tions undertaken in each case. In Poland the distinction is
not strictly observed or defined because of the existence of
practical restrictions. As far as materials are concerned
highly technological solutions are excluded. This restricts
architects. For example, there is almost no aluminium or
a proper type of glass available for conservation work.
The result is, e.g., a controversial solution of windows
(aluminium) in the garden side elevation of the Wilandéw
Palace, because of pane divisions — the only technically
possible way. There is no univocal principle determining the
criteria of evaluation and classification of the 19th-century
architecture. The so-called revalorization is in fact more
concerned with the cubage than with any conservation
views. The methods of planning are being improved. Ho-
wever, only more extensive practice may confirm the sound-
ness of structural assumptions. There definitely exists a
necessity to view those problems against a wider town-
-planning backround. This flows from the rules of town
building and development in which architectural, installa-
tion, communication and transportation as well as town-
-planning problems overlap and produce a Gordian knot
for us to cut.

The plan of the PKZ building in al. 1-szej Armii WP is an
example of such a 19th-century city structure (partly pul-
led down), where conservation plans had to take into ac-
count all the problems mentioned. .

Data concerning the building

1. Area of the structure: before rebuilding — 158.7 m?
after the mass rebuilding -
376.7 m?

Entire area after rebuilding: 2,566.0 m?

Utilizable area after rebuilding: 2.018,5 m?

Cubature: 10,414 m3

Number of floors: in the old part - 5

in the new part - 7

Height: 27.02 m

Normative numbers of users: 125 persons

The building is equipped with a lift

Offices for the PP PKZ

ground floor, 1st and 2nd floors — BHZ (Foreign Trade

Office) 3rd, 4th and 5th floors — OBiK (Research and

Conservation Dept.)

PENS BN

The technical plan was drawn by the architects W. Szczer-
ba, R. Szczepanski et al. in the period from January to
June 1984, The plan is being now realized.

KONSERWACJA DREWNIANYCH KONSTRUKCJI GRODU NA WZGORZU ZAMKOWYM W PULTUSKU

lednym z najciekawszych odkryé archeologicznych w
1976 r. w Polsce bylo odstoniecie drewnianego grodu
z przelomu XIl i XIV w. na wzgérzu zamkowym w
Puttusku . Znalezisko to wypelnia luke pomiedzy
wczesnosredniowiecznymi grodami w Opolu czy Gdan-
sku a znanymi z wieku XV i XVI zabytkami drewnianymi
architektury $redniowiecznej. Odstoniete warstwy osad-
nicze grodu reprezentujq okolo 150-letniq historie jego
istnienia. Ustalono, ze mégl on powstaé dopiero na
poczatku Xl w., a zostal zniszczony okolo 1368 r.
prawdopodobnie przez wojsko Kiejstuta.

Z dotychczasowych badan wynika, ze gréd puttuski zo-
stal wybudowany od razu w catosci jako jednolite za-
tozenie urbanistyczne. Chaty znajdujgce sie tutaj byly

raczej niewielkich rozmiaréw, przewainie na planie
kwadratu o dlugosci scian od 2,5 do 3,5 m.

Rzadziej wystepowaly obiekty o dtugosci sScian 4,5-
—5,0 m. Byly one wzniesione w konstrukcji wiencowej
na wrab z okraglakéw i przykryte dachami zbudowa-
nymi w konstrukcji slegowej. Duzo rzadziej stosowano
konstrukcje wieficowq na wpust, wymagajacq belek
ociosanych do przekroju prostokgtnego, tzw. kancia-

TA. Golembnik, Sredniowieczny gréd w Puftusku — re-
zultaty archeologicznych prac wykopaliskowych w latach
1976~1980. Drewniony gréd na wzgérzu zamkowym w Pulf-
tusku XI/XIV, Osrodek Informacji PP PKZ, Warszawa 1981.
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